
RUDZKIP
R
Z
E
G
LĄ

D

REKLAMA 23

22

 24



RUDZKIP
R
Z
E
G
LĄ

D

Piekary Śląskie 
ul. Wyszyńskiego 11
(dom handlowy Perła II piętro)
tel. 032 288–55–12

REKLAMA 12

1. Inaczej brzdąc
2. Organizowany w zimie
3. Unosi się nad ziemią
4. Udzielony przez bank
5. Otula szyje 

Nagrody do odbioru w biurze:

KREDYTY
Chwilówka
szybka bez poręczyciela

HASŁO.............................

UWAGA KONKURS
rozwiąż  k rzyżówkę
odb ie rz  nag rodę!

1
2

3
4

5

ZAPRASZAMY

REKLAMA 13 REKLAMA 14 REKLAMA 15



RUDZKIP
R
Z
E
G
LĄ

D

Przegląd Piekar-
ski zmienił swój 
charakter. Powoli 
wychodzimy poza 
ramy narzucone 
wcześniej przez 
miesięcznik. Roz-

budowujemy stronę internetową: www.
przeglad.info.pl, rosnącą popularnością 
cieszy się mój blog piekarski:www.pieka-
ry.bloog.pl, a przed nami kolejne wyzwa-
nia. Bo pomysłów nam nie brakuje.
  Internet i gazeta wzajemnie 
się uzupełniają. W Przeglądzie publi-
kujemy komentarze internautów, sondy, 
listy i uwagi mieszkańców. Poruszamy 
sprawy, na które uwagę zwracają nasi 
Czytelnicy. Ponieważ pojawiły się głosy 
o konieczności szerszej informacji z pracy 
Rady Miasta – powstał kolejny blog 
– niejako fi rmowany przez Przegląd i 
będący uzupełnieniem mojej pisaniny – w 
którym można zaleźć informację z prac 
radnych, projekty uchwał i tym podobne 
informacje. Prowadzi go felietonista PP 
i zarazem radny Tomasz Wesołowski: 
www.tomasz-wesolowski.bloog.pl.
 Przewaga internetu nad ga-
zetą jest ogromna. Szybkość reakcji. Co-
dziennie nowe informacje i komentarze. 
W ciągu dwóch miesięcy od założenia 
mojego blogu – odwiedziło go niemal 
cztery tysiące osób, które zamieściły 
niemal trzysta komentarzy. Wybrane z 
nich publikujemy w tym wydaniu Prze-
glądu. Wypowiadają się mieszkańcy, 
dziennikarze i radni. Wreszcie mamy to, 
czego oczekiwaliśmy od samego początku 
– dyskusję. 
 Przyznaję, że w Piekarach 
Śląskich nie brakuje pasjonatów. Świad-
czy o tym najlepiej ilość stron interneto-
wych, czy portali poświęconych naszemu 
miastu. Być może jeśli uda nam się złą-
czyć siły zrobimy coś naprawdę dobrego? 
Nasza słabiutka z początku strona inter-
netowa przeszła metamorfozę i zaczyna 
wyglądać lepiej. Chociaż wciąż kuleje - w 
przyszłości ma stać się ona mocną stroną 
Przeglądu, a nasze kolejne projekty będą 
łączyć właśnie zalety internetu i prasy. 
 Być może już w przyszłym 
miesiącu pojawi się w internecie, a na-
stępnie zostanie przedrukowane w Prze-
glądzie - „PRZESŁUCHANIE – czyli 
Czarno na Białym”. Jeśli uda nam się 
rozwiązać problemy techniczne myślę, 
że będzie to jeden z ciekawszych pro-
jektów... Jednak za wcześnie jeszcze na 
szczegóły. Tymczasem już dziś zapra-
szam na www.przeglad.info.pl. i nasze 
blogi... 
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Z wielką radością przeczytałem nowy numer Głosu Pie-
karskiego. Zwłaszcza „okiem naczelnej” Teresy Szafl ik, 

która widocznie dnia nie może przeżyć bez narzekania, skar-
żenia się i wskazywania palcem na Turzańskich. Więc w naj-
nowszym numerze Turzańscy wylądowali w nawiasie, choć 
jak mniemam, niektórzy woleliby nas wyrzucić poza nawias. 
A najlepiej wystrzelić w kosmos. Jak powiedział profesor Bar-
toszewski – czasami nie podoba mu się co ludzie gadają, ale w 
końcu walczył o wolność słowa. Więc niech gadają. A ja, jako, 
że jestem człek impulsywny, wredny i złośliwy, postanowiłem 
także skorzystać z tego prawa i napisać, co o tym myślę. 
 Mam w głębokim poważaniu fakt, że Teresa Szafl ik jest 
naczelną, a właściwie osobą pełniącą jedynie obowiązki na-
czelnej. I jeśli kadrowa bez wykształcenia zamierza oceniać 
pracę dwójki wykształconych dziennikarzy z wieloletnim 
doświadczeniem w zawodzie, to proszę bardzo. Wolność 
słowa daje prawo wypowiadania się każdemu. Nawet tym, 
którzy nie mają nic do powiedzenia. I dobrze. Przynajmniej 
jest wesoło.
 Jeśli ludzie, mieszkańcy i czytelnicy są czymś zmęczeni 
i znużeni, to tanią propagandą i wciskaniem ciemnoty, z jaką 
mieli do czynienia za poprzedniego systemu. Warto się otrząs-
nąć – bo rok 1989 mamy już za sobą. Nastała wolność słowa 
i prasy, nawet jeśli niektórzy jeszcze tego nie dostrzegają i nie 
potrafi ą zrozumieć.
 Mam wrażenie, że ludzie są także zmęczeni obsadzaniem 
stanowisk publicznych osobami bez kompetencji. Ale co tam 
kompetencje. W tym kraju ważniejszy od wykształcenia i do-
świadczenia jest brązowy nos. A brązowonosi, jak kiedyś usły-
szałem, to ludzie, którzy nie wytykają nosa z tyłka swojego 
pryncypała. Zdaniem Jana Rokity w naszym rządzie dominują 
ludzie bez twarzy, bez autonomii, którzy bezkrytycznie pod-
dadzą się woli przywódcy. Najwyraźniej tendencja ta przenosi 
się na samorządy, bo przykład idzie z góry. 

Teresie Szafl ik proponowałbym raczej martwić się o własne 
podwórko – na którym jest bajzel, gdzie nielegalne płyty leżą 
pochowane w szafkach pracowników, a nie o Czytelników 
rodziny Turzańskich. Czytelników, którzy wiedzą, że mogą 
liczyć na pomoc w każdej sprawie. Czytelników których nie 
odsyła się z listem otwartym do domu, bo jest „niepolityczny”, 
na których zaproszenie przychodzi się na spotkania i pisze o 
problemach, które ich dotyczą (bo na spotkanie w sprawie 
Przedszkola nr 17 nikt się z Radia ani Głosu nie wybrał). Czy-
telników, dla których łamy są zawsze otwarte. Czytelników, 
których staramy się informować obiektywnie i w ramach tej 
obiektywności w Przeglądzie opublikowaliśmy nawet wywiad 
z Teresą Szafl ik, za którą przecież nie przepadam. Zaraz po 
wyborach zaprosiłem do wywiadu prezydenta Stanisława 
Korfantego, ale nie jesteśmy w stanie zaprezentować jego 
poglądów i planów, bo nie chce się u nas wypowiadać. Zapro-
siłem także prezydenta do zabrania głosu na moim blogu. Pre-
zydent jednak woli wypowiadać się w Głosie. Przynajmniej 
ma gwarancję, że nie padną niewygodne pytania. I dobrze. 
Bo nam się już nie chce ich zadawać. I jak ktoś myli Głos 
z Przeglądem, to podpowiadam. Przegląd to ta gazeta – bez 
prezydenta. I bynajmniej nie z mojej winy.
 I żeby nie było. Zachęcam do czytania Głosu. 
Dlaczego? Jakby to ładnie ująć. Może na przykładzie litera-
tury i jej ekranizacji. Bo żeby docenić „Władcę Pierścieni”, 
należy zobaczyć wpierw polskiego „Wiedźmina”. Żeby mieć 
właściwy punkt odniesienia. Choć muszę przyznać, że właś-
nie w „Wiedźminie” jest mój ulubiony tekst, wypowiadany 
romantycznym głosem Michała Żebrowskiego, który wcielił 
się w rolę wiedźmina Geralta:
...wyciągnąłeś na mnie miecz... źle zrobiłeś...

www.piekary.bloog.pl

Niepotrzebna afera

Tomasz Wesołowski
całkiem subiektywnie: 

Afera wybuchła niespodziewanie. Ot, przy okazji 
programu restrukturyzacji piekarskiej oświaty. Bo 

nagle okazało się, że rodzicom nie podoba się likwidacja 
przedszkola. Bo duże, parterowe, ładne i jeszcze stoi na 
środku osiedla i daleko nie trzeba chodzić. A poza likwi-
dacją mieszkańcom nie podoba się to, że dowiedzieli się 
o tym z prasy. I to, że prezydent nie znalazł czasu, żeby 
z nimi porozmawiać. Rodzicom nie podoba się fakt, że 
ekonomia wygrywa z dobrem ich dzieci. I jeszcze nie po-
doba im się fakt, że z ich zdaniem nikt się nie liczy. I nie 
podoba im się jeszcze wiele innych rzeczy. Większość 
z nich została dosłownie wykrzyczana na spotkaniu w 
przedszkolu. 
 Mnie nie podoba się natomiast coś zupełnie innego. 
Taki drobny fakt, że spędziłem trzy dni w Urzędzie 
Miasta w poszukiwaniu materiałów, informacji i doku-
mentów, które potwierdzałyby konieczność zamknięcia 
tego właśnie przedszkola. Szukałem konkretów. Analiz, 
wyliczeń, ekspertyz. I nie znalazłem. 
 Nie podoba mi się fakt, że nieobecność wicepre-
zydenta Zająca powoduje, że nikt w urzędzie nie wie, 
gdzie i jakich dokumentów szukać. Bo przecież jakieś na 
pewno są. Słowem – nie podoba mi się organizacja z jaką 
się zderzyłem.
 Są natomiast rzeczy, które spodobały mi się od razu. 
Na przykład postawa rodziców. Bo zamiast płakać i za-

łamywać ręce wzięli się do pracy. Zorganizowali spotka-
nia, rozpoczęli poszukiwania sponsorów oraz zabrali się 
za przygotowanie konkretnej dokumentacji i kosztorysu 
remontu. Część prac są gotowi wykonać sami. Wiedzą, 
że można starać się o dofinansowanie w ramach progra-
mu niskiej emisji. Słowem – wzięli sprawy w swoje ręce. 
Mam wrażenie, że gdyby równie solidnie do swojej pra-
cy przyłożyli się urzędnicy – nie byłoby całej sprawy. 
 Widzę to tak. Zamiast bawić się w omijanie tematu i 
zacieranie wydźwięku słowa „likwidacja” używając słów 
„reorganizacja” i „intencyjność” uchwały, należało po 
prostu solidnie przygotować się do tematu. Przeprowa-
dzić wizytację obiektów, analizy potrzeb remontowych 
i ich kosztów, przeprowadzić konsultacje z dyrektorami 
placówek oraz rodzicami dzieci. Przygotować rzetelną 
dokumentację i na jej podstawie przygotować plan dzia-
łania. Informacje wraz z planem przedstawić radnym, 
mieszkańcom i dziennikarzom. Ot, cala filozofia. Ale jak 
się zaczęło od dupy strony to potem trzeba się zmagać z 
trudnościami. 

Współpraca:
- Katarzyna Nylec

- Michał Jurczyński 

- Piotr Wacławczyk

- Dominika Wyciślok
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Katarzyna Nylec 
Całkiem subiektywnie
Bojowanie, 
byt nasz podniebny…
Kilka dni temu usłyszałam wypowiedź pana profesora UŚ,  

który twierdził (zresztą nie tylko on, lecz także wiele osobi-
stości nauki zajmujących się na co dzień kwestiami socjologicz-
nymi), że żyjemy w najpiękniejszych czasach od ostatnich 300 
lat. Ta wypowiedź bardzo mnie zaskoczyła. W pięknych czasach? 
Czy istotnie niczego nam nie brak? 
Z drugiej zaś strony, po dłuższym przemyśleniu wypowiedzi 
można dojść do wniosku, że tak rzeczywiście jest …
 Ale to przecież oczywiste, że nie może nigdy być idealnie, bez-
spornie, bezproblemowo. Taka jest nasza natura. Wywodzimy się 
od małpy, zatem odzywają się w nam instynkty zwierzęce (choć-
by ministrowie mówili, że jest inaczej). 
Jesteśmy zmuszeni do ciągłej walki. I choć to nie walka o byt – to 
jednak wciąż musimy coś komuś udowadniać. Oczywiście, nie 
ośmielę się trywializować problemu, bo jest niezwykle złożony 
– nie jesteśmy przecież pozbawieni rozumu, co więcej nasze 
zachowania warunkuje kultury, pewne normy społeczne i etyczne 
ograniczają nasze popędy. 
A jednak – walka jest słowem-kluczem do zrozumienia otaczają-
cej nas rzeczywistości. Niestety pole rażenia tego słowa dosięga 
nawet najmłodszych obywateli naszego kraju, o zbuntowanych 
nastolatkach nie wspomnę…
Mam wrażenie, że semantyka tego wyrazu jest nazbyt elastyczna. 
Niegdyś słysząc je, nasuwały się na myśl zupełnie konotacje, ani-
żeli w czasach współczesnych. Bowiem Polacy walczyli o wol-
ność ojczyzny, w imię dobra narodu, o język, zniesienie cenzury 
itp. – przykłady możemy mnożyć w nieskończoność. 
Teraz walka staje się celem samym w sobie – biją się przedszko-
laki o samochodzik, by podkreślić swą osobowość, zwrócić na 

siebie uwagę przedszkolanki. Na porządku dziennym stają się 
bijatyki alkoholowe. Nikogo nie wprawia w osłupienie widok 
dwóch okładających się ciosami młodzieniaszków.
A przecież jesteśmy ludźmi żyjącymi w cywilizowanym społe-
czeństwie, mającym swoje prawa. Technika sprzyja człowiekowi 
podnosząc tym samym naszego jakość życia. 
Jednak kultura zostaje usunięta w cień przez … nadmiar tech-
niki, jej niebezpieczeństwo kryjące się pod pozorem wygody, 
luksusu. 
Weźmy za przykład chociażby niewielki wynalazek ostatnich 
czasów – telefon komórkowy… 
I chociaż służy (zazwyczaj) do komunikowania się z otoczeniem, 
to jednak jest narzędziem wspomagającym … zbrodnię. Nagrany 
na maleńkim cudeńku film może obiec świat w bardzo krótkim 
czasie i zniszczyć pozycję danej osoby.
Moc przeciwnika mierzona jest siłą zadawanych ciosów, a nie 
wartością argumentów przytoczonych w dyskusji. Bo jeśli roz-
mowa się „nie klei” i, co gorsza, oponent ma odmienne zdanie, 
należy się wówczas z nim rozprawić. Jak będzie bolało, to popa-
mięta… 
A przecież nie mieszkamy w dzikim buszu, biegając jak nas Bóg 
stworzył i walcząc o pożywienie…

- KRÓTKO -
 
 Pamir Expedition to wyprawa, której celem jest Pik Lenina 
– szczyt wznoszący się 7132 metry n.p.m. W południowo-wschod-
nim Kirgistanie, na granicy z Chinami i Afganistanie. Jednym z jej 
członków będzie piekarzanin Sebastian Zychowicz. W organizacji 
wyprawy mile widziana pomoc sponsorów.

*
 Znamy już liderów gospodarczych Piekar Śląskich. Wśród 12 
zgłoszonych firm wyłoniono trzech liderów (w poszczególnych ka-
tegoriach) oraz przyznano pięć wyróżnień. W kategorii mikroprzed-
siębiorstwo zwyciężył Tensor s.c., małe przedsiębiorstwo Megaset 
Sp. z o.o., a w kategorii średnie przedsiębiorstwo Nomax So. z o.o. 
Wyróżnienia otrzymali: Foto Rabsztyn oraz Sadpex (mikro), Cu-
kiernia-Lodziarnia „Alaska” oraz Ekopol Górnośląski Holding Sp. z 
o.o. (małe), oraz Przedsiębiorstwo Stach Sp. z o.o. (średnie).

*
 Jeździmy nieprzepisowo. Fotoradar w Piekarach Śląskich w 
ciągu 25 godzin zrobił 176 zdjęć. Ograniczenie do 40 km/h, a samo-
chody pędzą 76 km/h, 88 km/h. Taka jazda to mandat w wysokości 
250 i 350 złotych. Ci, którzy nie szarżowali aż tak bardzo otrzymali 
niższe kwoty. 

* 
 Dorota Prus została nowym Miejskim Rzecznikiem Konsu-
mentów. Jej zadaniem jest udzielanie bezpłatnych porad prawnych 
i informacji z zakresu ochrony konsumenta. W wyjątkowo trudnych 
sprawach może wystąpić do przedsiębiorcy w imieniu konsumenta.

*
 Budynku dawnego pogotowia przy piekarskiej Urazówce nikt 
nie chce. Chociaż odbyły się dwa przetargi, a w końcu rokowania 
nie znalazł się nikt chętny na ten budynek, którego cenę ustalono na 
560 tysięcy złotych. Okazuje się, że zainteresowana budynkiem jest 
Urazówka. I możliwa jest wymiana. W zamian za budynek miasto 
mogłoby otrzymać działkę liczącą około trzech tysięcy metrów 
kwadratowych, którą rozporządza marszałek województwa śląskie-
go. Konieczne będą negocjacje w tej sprawie. Na razie budynek stoi 
i niszczeje.

* 
 Zakład Gospodarki Mieszkaniowej ma nowego dyrektora. Zo-
stał nim mgr inż. Maciej Trela. Nowy dyrektor jest jest absolwentem 
Politechniki Śląskiej, Wydziału Marketingu i Zarządzania. Ma do-
świadczenie w zarządzaniu nieruchomościami. Pracował m.in. UM 
Bytom, Pebeka BIS spółka z o.o., BSI COIG spółka z o.o., ZGM 
Bytom. Poprzedni dyrektor – Teresa Bogacka odeszła na emerytu-
rę.

* 
 Przedstawiciele Izby Gospodarczej – dyrektor Jan Wieczorek, 
wiceprezes zarządu Henryk Sikora, dyrektor Banku Zachodniego 
Marian Grzybek - spotkali się z władzami miasta. O zacieśnieniu 
współpracy dyskutowali z prezydentem Stanisławem Korfantym, 
wiceprezydentem Jackiem Pasternakiem i kierowniczką Biura Roz-
woju i Funduszy Europejskich Anną Garcorz.

*
 Piekary Śląskie nie zgadzają się na przystąpienie Pyskowic do 
Międzygminnego Związku Komunikacji Pasażerskiej. Prezydent 
Piekar uważa, że konieczna jest zmiana statutu i układu głosów w 
związku. Gminy, które płacą najwięcej do budżetu MZKP, a więc 
Piekary i Tarnowskie Góry  powinny mieć więcej do powiedzenia 
niż małe gminy, które do wspólnej kasy wpłacają o wiele mniej. Do 
czasu wprowadzenia zmian Piekary nie wyrażą zgody na przyjęcie 
Pyskowic.

*
 Prezes Enamg-Eg Jan Nowakowski, z powodów rodzinnych 
zrezygnował z pełnienia tej funkcji. 31 stycznia na tym stanowisku 
zastąpił go Michał Polilejko.

Piracka impreza, MDK i Radio Piekary

Kto zawinił? 
Policjanci z Piekar Śląskich wspólnie z funkcjonariuszami z 

Wydziału do walki z Przestępczością Gospodarczą KWP w Ka-
towicach weszli na zabawę karnawałową w Miejskim Domu Kultury 
i zabezpieczyli znaczną ilość nielegalnych płyt CD, z których odtwa-
rzana była muzyka. Organizator imprezy, a więc MDK nie okazał 
żadnych dokumentów uprawniających  do publicznego odtwarzania 
fonogramów. 
- Andrzej M. i Arkadiusz R. prowadzący imprezę oświadczyli, że 
zabezpieczone płyty miały pochodzić z archiwum Radia Piekary. W 
wyniku przeszukania rozgłośni radiowej, jak również prywatnych 
mieszkań obu prowadzących zabezpieczono łącznie 2500 nielegalnych 
płyt. Część z nich znajdowała się w rozgłośni, część w prywatnych 
mieszkaniach – mówi komisarz Piotr Bieniak z zespołu prasowego 
Komendy Wojewódzkiej Policji w Katowicach.
Za odtwarzanie muzyki bez posiadania zezwolenia grozi kara pozba-
wienia wolności do lat trzech i odpowiadać za to może organizator 
imprezy – w tym konkretnym przypadku Miejski Dom Kultury 
reprezentowany przez p.o. dyrektora Teresę Szaflik. Za nielegalne 
skopiowanie płyt grozi kara pozbawienia wolności do lat trzech i za 
to będą odpowiadać właściciele płyt. Gdyby pochodziły z rozgłośni 
jak twierdzili na początku prowadzący imprezę problem dotyczyłby 
Radia Piekary. W trakcie prowadzenia przeszukań obaj panowie przy-
znali jednak, że jest to ich prywatna własność. Od nielegalnych płyt 
zdecydowanie odcięła się także Teresa Szaflik, która stwierdziła, że w 
żadnym wypadku nie mają one z radiem nic wspólnego.
- Przeszukań pomieszczeń Domu Kultury dokonano na podstawie 
nakazu prokuratorskiego który był wcześniej wydany a ujawnione pły-
ty CD znajdowały się  w zamkniętych szafkach pracowników i wg ich 
oświadczeń stanowiły ich prywatną własność. Wiążące tutaj jednak 
będą złożone na protokół zeznania poszczególnych osób po wcześniej-
szym uprzedzeniu ich o prawach i obowiązkach   – wyjaśnia starszy 
aspirat Piotr Budzyń, rzecznik prasowy piekarskiej policji.
Dziennikarze wmieszali do sprawy jeszcze Adama G., jednak zrobili 

to w niewłaściwym kontekście. 
- Adam G. nie prowadził imprezy i jego mieszkanie nie było prze-
szukiwane, natomiast oświadczył, że część płyt należy do niego – tłu-
maczy  komisarz Piotr Bieniak.
Sprawa, która wzbudziła tyle emocji wymaga teraz wyjaśnienia. 
MDK dostarczył policji posiadane dokumenty dotyczące zezwoleń na 
publiczne odtwarzanie fonogramów i dokumenty te będą teraz przez 
funkcjonariuszy policji weryfikowane. Konieczne jest teraz również 
powołanie biegłych, którzy przeprowadzą ekspertyzy skonfiskowa-
nych nagrań. Zdaniem policjantów jest zdecydowanie za wcześnie, 
żeby wysuwać wnioski, że Radio Piekary czy MDK wykorzystywały 
nielegalne nagrania. To wymaga sprawdzenia i udowodnienia. Nieofi-
cjalnie jednak funkcjonariusze przyznają natomiast, że jeśli sytuacja 
instytucji jaką jest MDK, czy Radio Piekary jest w miarę bezpieczna, 
to obaj prowadzący imprezę raczej nie unikną postawienia zarzutów.
 

Krzysztof Turzański
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Nie będzie lekko
 Budżet miasta Piekary Śląskie na rok 2007 został uchwalony bez słowa sprzeciwu. Za 

głosowało 16 radnych, wstrzymało się 6. Dochody gminy i powiatu ustalono na ponad 

124 miliony złotych, a wydatki na kwotę przekraczającą 135,5 miliona złotych. Deficyt 

budżetowy wyniesie więc nieco ponad 11,5 miliona złotych. Planowane zadłużenie 

Piekar na koniec roku 2007 to ponad 35,6 miliona złotych, a planowane zadłużenie na 

koniec roku 2008 to kwota przekraczająca 46,7 miliona złotych. Po raz kolejny nie uda-

ło się także przygotować budżetu zadaniowego, tak więc jest to uchwała ogólna, która 

zapewne będzie jeszcze wielokrotnie modyfikowana.

Z faktu, że nie jest to budżet idealny 
zdaje sobie sprawę nawet prezydent 

Stanisław Korfanty. Piekary Śląskie 
czeka teraz trudny czas oszczędności, 
ograniczania wydatków i podejmowania 
trudnych decyzji. Priorytety zostały 
jasno określone. Do najważniejszych 
zadań prezydent zaliczył realizację 
programu Uporządkowania Gospodarki 
Wodnościekowej, budowę Parku 
Przemysłowego, racjonalizację 
wynagrodzeń oraz modernizację Szpitala 
Miejskiego oraz budowę basenu.
Radny Marek Szewczyk zwrócił jednak 
uwagę na fakt, że kwoty jakie przyznano dla 
Szpitala Miejskiego są znacząco mniejsze 
od tych, jakie wcześniej planowano. Na 
wsparcie rządowe nie można liczyć. Dług 
Szpitala przekracza 10 milionów złotych. 
Czy jest więc szansa na rozbudowę i 
modernizację wartą kolejne 20 milionów 
jeśli w budżecie miasta zapisujemy na ten 
cel zaledwie 500 tysięcy złotych? 
– Moim zdaniem budżet jest fatalny, 
a na realizację ambitnego projektu 
modernizacji Szpitala nie ma co liczyć. 
Musimy zdawać sobie sprawę z zadłużenia 
placówki, zadłużenia, które trzeba 
będzie pokryć – a tego nasz budżet nie 
przewiduje. A jak nie spłacimy tego długu, 
to w końcu w naszym mieście przestanie 
funkcjonować służba zdrowia. A jeśli nie 
ma pieniędzy na służbę zdrowia, to kto 
o zdrowych zmysłach liczy na budowę 
basenu? - zdecydowanie wypowiada się 
radny Ireneusz Komoszyński.
Z pustego i Salomon nie naleje. Ten budżet 
nie jest tragiczny, ani rewelacyjny. Ot, 
podzielone zostały pieniądze, które są... 
Zadłużenie systematycznie rośnie i coraz 
trudniej będzie planować nowe rzeczy. 
Są duże inwestycje, które pochłonęły i 

jeszcze pochłoną sporą ilość środków. Nie 
można wymagać, żeby każdy rok był tak 
samo dobry. Jest czas zaciągania długów 
i ich spłacania. Teraz nadchodzi powoli 
ten drugi. Najbliższe lata będę trudne - 
skoro wymagają cięć i oszczędności. Będą 
niepopularne decyzje - jak restrukturyzacja 

szkolnictwa. Ot, nie zawsze jest rok 
wyborczy pełen przyjemnych wydarzeń. 
Trzeba także przyjąć na siebie te mniej 
radosne. 

Krzysztof Turzański
Chcesz wiedzieć więcej? Czytaj blog 
Turzańskiego - www.piekary.bloog.pl

Było nieekologicznie
Nowa kotłowania na osiedlu Powstańców Śląskich nie do 

końca podoba się mieszkańcom. Tym razem mają zastrze-
żenia dotyczące zapylenia powietrza. Jak się okazało słuszne. 
Po rozruchu urządzeń stwierdzono nieprawidłowości w funk-
cjonowaniu I stopnia odpylania spalin. Miejskie Przedsiębior-
stwo Energetyki Cieplnej i generalny wykonawca inwestycji 
po analizie problemu zdecydowali się na częściowy demontaż 
instalacji oraz przeprojektowanie i montaż nowej.
Ze względu na konieczność zatrzymania urządzeń kotłowych 
w celu przeprowadzenia tych prac, kotłownia funkcjonowała z 
częściowo niesprawną instalacją odpylania. Kierując się tym co 
się stało MPEC doprowadził do całkowitego zmodernizowania 
układu odpylającego dla II stopnia inwestycji. 
Całkowite zakończenie inwestycji planowane było do końca 
lutego. Teraz MPEC zobowiązany jest wymogami prawa do 

przeprowadzenia pomiarów emisyjnych w tym odpylania i 
akceptację wyników pomiarów przez Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska.
Będziemy monitorować tą sprawę na bieżąco i opublikujemy 
wyniki tych pomiarów.

Radni piszą blogi
Blogi, czyli internetowe dzienniki, postawały jak grzyby po deszczu  w okre-

sie przedwyborczym. Teraz z kolei do pracy wzięli się radni. Swojego bloga 
wytrwale prowadził Leszek Podzimski. Teraz dziennik radnego przyjął formę 
portalu internetowego i czytać go można pod adresem www.piekary24.pl. Swoje-
go bloga, który ma być uzupełnieniem tego co można przeczytać w  „Piekarskim 
Blogu Politycznym” - www.piekary.bloog.pl -  założył także Tomasz Wesołow-
ski. O pracy radnego można przeczytać pod adresem www.tomasz-wesolowski.
bloog.pl. Jako ostatni dołączył do tego grona Krzysztof Seweryn, którego dzien-
nik znaleźć można pod adresem www.kseweryn.bloog.pl. Swoje blogi prowadzi-
li też Piotr Harwig i Tomasz Cisek, ale obydwa ostatnie wpisy mają z zeszłego 
roku. Zobaczymy na jak długo radnym tym razem wystarczy zapału.

AK 

Wyjaśnienie
W poprzednim numerze Przeglądu Piekarskiego w materiale zatytułowa-

nym „Rewelacyjny wynik” pojawiły się pewne nieścisłości, które warto 
wyjaśnić. 
Otóż jeśli chodzi o pieniądze z Unii Europejskiej to biblioteka nie poczyniła 
starań, by uzyskać środki unijne na działalność kulturalną biblioteki, natomiast 
pozyskuje takowe środki na zakup książek. Dotacje unijne są wypłacane od 
2004 r. zgodnie z programem operacyjnym „Promocja czytelnictwa- rozwój 
księgozbiorów bibliotek”.
Pragniemy także zaznaczyć, że organizacja spotkań z artystami możliwa jest 
dzięki współpracy z panią Elżbietą Kozak (z Wydziału Edukacji, Kultury i 
Sportu). Efektem wspólnych działań Biblioteki Miejskiej i p. Elżbiety Kozak 
są wizyty znanych osobistości, które z chęcią odpowiadają na pytania miesz-
kańców Piekar Śląskich.
Natomiast Krakowskie Biuro Promocji jest jedną z wielu agencji artystycznych, 
za pośrednictwem których możliwy jest kontakt z artystami.

Helena Warczok
dyrektorka Miejskiej Biblioteki Publicznej w Piekarach Śląskich

Wirtualna wycieczka
Nie trzeba koniecznie wychodzić z domu, żeby 

zwiedzić Osiedle na Lipce i zobaczyć jak wy-
glądają budowane tam mieszkania. Dzięki interneto-
wi można zwiedzić osiedle, a także zajrzeć w każdy 
kąt mieszkania. Specjalnie przygotowane zdjęcia i 
filmy pozwalają na dokładne i swobodne przyglą-
danie się budynkom i pomieszczeniom z wybranej 
przez nas perspektywy. Widok z ulicy, z balkonu czy 
wreszcie wirtualna wizyta w mieszkaniu. Prowa-
dzona w ten sposób akcja promocyjna ma zachęcić 
osoby spoza Piekar to zamieszkania w naszym mie-
ście. I są to działania, które przynoszą oczekiwane 
efekty, bo mieszkania sprzedają się jeszcze zanim 
zostaną wybudowane budynki. Więc Spółdzielnia 
Mieszkaniowa inwestuje w kolejne budynki i osiedle 
się rozrasta. Efekty można zobaczyć na stronie inter-
netowej: www.mieszkania.slask.pl.

Klarowna sytuacja
Temat rozliczeń ciepła, bonifikat i spór między Spółdzielnią Mieszkaniową, 

a Miejskim Przedsiębiorstwem Energetyki Cieplnej wzbudzał wiele emocji. 
Tym bardziej cieszy fakt, że została już niemal zakończona.
 Pierwszy problem to temat bonifikat, za piewsze miesiące funkcjonowa-
nia ciepłowni. Z opłaty stałej w wysokości 115 tysięcy złotych Spółdzielnia 
Mieszkaniowa domagała się 61 tysięcy złotych. I tej wysokości środki zostały 
wstrzymane, natomiast pozostałą kwotę przelano na konto MPEC. Firma groziła 
co prawda odcięciem ciepła oraz sprzedaniem długu firmie windykującej, ale 
sprawa ucichła. Dla spółdzielców oznacza to z pewnością niższe rachunki do 
zapłacenia. 
 Druga sprawa to fakt, że w gorącym okresie rozruchu ciepłowni MPEC 
zwrócił się do Spółdzielni Mieszkaniowej o pomoc w wykonaniu cześci prac 
na sieci. Uzgodnienia były jednak tylko ustne, więc Spółdzielnia przesłała do 
wykonawcy inwestycji – firmy Energoprojekt Katowice kosztorys opiewający 
na sumę 37 tysięcy zotych. Ponieważ nie otrzymano oficjalnego zamówienia 
Spółdzielnia Mieszkaniowa wstrzymała wykoywanie prac. Energoprojekt za 
wykonane usługi zapłacił 8,8 tysiąca złotych, a MPEC kolejne 10 tysięcy. 
– W tej chwili rozliczenia zostały zamknięte. Spółdzielnia nie poniosła żadnych 
nieuzasadnionych kosztów, ani strat dzięki temu, że wstrzymaliśmy wykonywanie 
prac ze względu na brak oficjalnego zlecenia. Za wykonane prace otrzymaliśmy 
zapłatę i sprawa jest dla nas zamknięta – wyjaśnia Feliks Pastuszka, prezes 
Spółdzielni Mieszkaniowej.

AK

KAT

Komentarze mieszkańców:
– O budżecie zadaniowym to słychać 
i słychać, tylko go nie widać. A jak ten 
Panowie uchwalili tak sobie i szybko go 
zmienicie to po co cały ten szum? Trzeba 
było w ogóle nie uchwalać... Bo prioryte-
ty to każdy zna..
– Uważam,że najważniejsze zadanie 
to generalny remont Gimnazjum nr 3 i 
jego ogrodzenie, bo ileż rodzice mogą 
sponsorować. A przecież to młodzież w 
tym mieście powinna być najważniejsza, 
bo to ONA będzie pracować na nasze 
emerytury.
– Najważniejszym zadaniem było wy-
remontowanie budynku Urzędu Miasta. 
Teraz zostały te mniej ważne :-). A np. 
pod pojęciem: racjonalizacja wynagro-

dzeń rozumiem że urzędnicy postarają 
się wygospodarować z własnych pensji 
pieniądze na utrzymanie Przedszkola 17 i 
Gimnazjum. 
– Wszystko cacy, szkoda tylko, że za-
dłużenie systematycznie wzrasta.
– Dziwne w tym wszystkim jest zawsze 
to,że cięcia w wydatkach nie obejmują 
znacząco funkcjonowania administracji 
publicznej?Jaki jest zasadniczy powód 
tego,że koszty jej prowadzenia muszą 
być,aż tak wystarczająco duże?Wynika do 
ze skuteczności podejmowanych działań 
chyba nie bo o intensywnej,zadowalające
j klientów urzędu miejskiego merytorycz-
nej pracy nie może być mowy.
Więcej komentarzy: 
www.piekary.bloog.pl

KAT
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Plan restrukturyzacji piekarskiej oświaty wzbudza wiele emocji

Walka o przedszkole
 Plan restrukturyzacji piekarskiej oświaty zakłada między innymi li-

kwidację Przedszkola nr 17 na osiedlu Buczka. Powodem jest sytuacja 

demograficzna i wysokie koszty utrzymania tego obiektu. Decyzja o 

zamknięciu przedszkola to pierwsze posunięcie w ramach poszukiwania 

oszczędności. Rodzice, którzy o całej sprawie dowiedzieli się z prasy, nie 

mogą  pogodzić się z faktem, że będziemy oszczędzać na najmłodszych i 

rozpoczęli walkę o uratowanie przedszkola. Bo ich zdaniem przedszkole 

jest sercem tego osiedla i nie pozwolą go wyrwać. 

Kiedyś atutem przedszkola były duże, przestronne 
sale. Dziś stały się one problemem. Przedszkole 

ma ponad 1100 metrów kwadratowych powierzchni, 
a jedynie 106 dzieciaków. Oznacza to niewyko-
rzystaną przestrzeń. Budynek jest parterowy, więc 
mogłoby powstać tutaj przedszkole integracyjne. 
Niestety problemem jest stan techniczny budynku, 
azbest, którym przedszkole jest pokryte z zewnątrz, 
wymagający remontu dach i adaptacja pomieszczeń 
przedszkola.
– Budynek należy do nieremontowalnych, a więc 
takich, których po prostu ze względu na koszty nie 
opłaca się remontować. Poza tym układ sal jest 
nieracjonalny, wynikający z faktu, że budynek został 
zaprojektowany jako żłobek, a nie jako przedszkole 
–  przekonywał podczas spotkania z rodzicami wi-
ceprezydent Jacek Pasternak i naczelnik wydziału 
edukacji Marek Kapica. 
 Rodzice byli do tego spotkania lepiej przygoto-
wani. Padło wiele konkretnych pytań. I okazało się, 
że pomysł likwidacji przedszkola jest, ale nie ma za 
to żadnych pomysłów co dalej. Wiceprezydent i na-
czelnik nie potrafili odpowiedzieć na pytanie w jaki 
sposób dzieci zostaną rozdzielone do pozostałych 
przedszkoli. Kto pierwszy ten lepszy? Czy może 
według jakiegoś klucza? Bo 1/4 dzieciaków będzie 
musiała uczęszczać do najdalej położonego przed-
szkola nr 7 (ok. 1,5 km). Nie padła także odpowiedź 
na pytanie - co powstanie w miejscu zlikwidowanego 
przedszkola. Bo nikt się nad tym nie zastanowił. Pa-
nowie nie znali także odpowiedzi na pytanie czy na 
remont budynku dałoby się uzyskać dofinansowanie 
w ramach programu niskiej emisji i w jakiej wysoko-
ści. Jednym słowem - nie padły żadne odpowiedzi. 
Nawet takie praktyczne: czy 1 marca przedszkole po-
winno prowadzić zapisy. Bo odpowiedź - “formalnie 
tak” jest co najmniej niejednoznaczna...
– Wybrałem się do Urzędu Miasta w poszukiwaniu 
informacji, analiz i dokumentów dotyczących tego te-
matu. Ku mojemu zaskoczeniu okazało się, że nie ma 
żadnej dokumentacji pisemnej. Inspektor Nadzoru 
Budowlanego miał styczność z przedszkolem w 2001 
roku, a ostatni szacunek kosztów remontu placówki 
pochodzi z 2002 roku. Tak naprawdę to nie wiadomo 
na jakiej podstawie wybrano takie a nie inne rozwią-
zanie –  tłumaczy radny Tomasz Wesołowski.
 Na brak rzetelnej informacji zwróciła także 
uwagę radna Sława Umińska, która podczas sesji po-
prosiła o odpowiedź na pytanie kiedy zostaną udzie-
lone radnym i mieszkańcom konkretne informacje, 
w jaki sposób władze miasta mają zamiar naprawić 
zaistniałą sytuację, kiedy zostaną podjęte rozmowy 
z zainteresowanymi oraz kiedy przedstawione będą 
solidne i rzetelne analizy dotyczące gospodarki finan-

sowej placówek przeznaczonych do likwidacji lub 
reorganizacji.
 Wiadomo było, że temat restrukturyzacji szkol-
nictwa będzie wzbudzał emocje. Tym bardziej dziwi 
tak słabe przygotowanie merytoryczne urzędników i 
brak przeprowadzonych wcześniej konsultacji spo-
łecznych, czy chociażby wizytacji przedszkoli. Tym-
czasem rodzice postanowili wziąć sprawy we własne 
ręce. Według ich wstępnych wyliczeń koszt remontu 
i termomodernizacji budynku można zmieścić w 400 
000 złotych. Przy dofinansowaniu sięgającym 80% 
w ramach programu Niskiej Emisji - koszt całego 
przedsięwzięcia wyniósłby jedyne 80 000 złotych. 
Jeśli znajdzie się kilku sponsorów to jest to inwe-
stycja realna. Na zrealizowanie planów mają czas. 
Uchwała intencyjna dotycząca zamiaru likwidacji 
przedszkola nr 17 została wycofana i nie była rozpa-
trywana przez radnych na posiedzeniu Rady Miasta. 
Pierwszy sukces rodzice mają więc już za sobą.

Krzysztof Turzański

– To skandal żeby dzieci lokować w holu starych 
budynków i remontować je do tego celu. Zamykać 
nowoczesny budynek który na pewno mógłby pomieś-
cić dzieci z innego starego przedszkola i zapewnić im 
doskonałe warunki. A myślałem, że naszemu miastu 
coraz bliżej do Europy.
– Nie wiem, czy dobrze zrozumiałem - dzieci będą 
mieć zajęcia w szatniach rzekomo zaadaptowanych, 
a co z węzłem sanitarnym - gdzie będą załatwiać 
swoje potrzeby i zabiegi higieniczne? W WC dla per-
sonelu? Z tego co mi wiadomo, to nie ma miejsca na 
dodatkową łazienkę? Bardzo dobre warunki szykują 
władze swoim najmłodszym mieszkańcom. I jak tu 
się nie dziwić, że rodzice walczą o MP 17. Czy my się 
cofamy do XIX w?
– Młodzi piekarzanie radze wam nie planujcie dzieci 
- żłobków już nie ma a przedszkoli za kilka lat tez nie 
będzie
– pan prezydent do MP nr 17 posłał “chłopców 
do bicia”, gdyż w tym czasie wolał uczestniczyć w 
Koncercie Noworocznym zorganizowanym przez 
szkołę podstawową nr 11. To o wiele przyjemniejsze 
zajęcie niż burzliwa debata z rozżalonymi rodzicami. 
A na marginesie- szkoła i przedszkole sąsiadują ze 
sobą, więc można było załatwić dwie sprawy naraz: 
koncert i spotkanie z rodzicami, bo było po drodze. 
A może chodziło właśnie o to, żeby mieć alibi na 
czwartkowe popołudnie.
– Panie Prezydencie, kilkakrotnie gościłeś przed 
wyborami w MPnr17 gdzie z radością oczekiwano 
Twego przybycia. Dla tych dzieciaków byłeś wtedy 
dobrym wujkiem, dzieliłeś się opłatkiem i często-
wałeś cukierkami. Tak piękne i przyjazne dzieciom 
było wtedy to przedszkole. Zaufaliśmy Tobie! Teraz 
przedszkole jest nieremontowalne - przykre,ale mimo 
tego dla przedszkolaków jesteś nadal DOBRYM 
WUJKIEM.
– Temat likwidacji “serca” Oś.Buczka jest mi bar-
dzo dobrze znany. Po pierwsze Pan Prezydent nie 
odróżnia  Oś.Buczka gdzie jedynym przedszkolem 
jest 17-stka od Oś. Wieczorka,  na którym są aż 3 
przedszkola umiejscowione bardzo blisko siebie; po 
drugie absurdem jest, że rodzice i sami pracownicy 
17-stki dowiadują się o zamiarze likwidacji z prasy, 
przecież jest XXI wiek - czyż Pan Prezydent nie miał 
samochodu do dyspozycji by podjechać do placówki i 
poinformować osobiście lub chociażby telefonicznie? 
Jest tchórzem nie przychodząc na spotkanie z rozpa

czonymi rodzicami. Ciągle mówi tylko: Ekonomia, 
ekonomia!!! Czyż nie są ważniejsze nasze małe pocie-
chy dla których to przedszkole jest drugim domem, to 
w nim zawierają pierwsze przyjaźnie, poznają pierw-
sze cyferki, literki, uczą się czytać, pisać, obecnie 
mają możliwość poznawania już w przedszkolu języ-
ka obcego....(można by tak wymieniać bez końca)To 
tutaj mają swoje drugie mamy i ukochane “ciocie”. 
Wystarczy spojrzeć na te małe istotki, pomyśleć o tym 
jaką krzywdę chce im wyrządzić Pan Prezydent i łzy 
same pchają sie do oczu. UCZUCIA I PRZYSZŁOŚĆ 
TYCH MAŁYCH, BEZRADNYCH ISTOTEK JEST 
NIEWAŻNA? Wybraliśmy Prezydenta po to by był 
naszym przedstawicielem, by walczył o dobro miasta 
i mieszkańców zwłaszcza tych najmniejszych. Teraz 
jednak szukamy nadziei w Radnych. Apeluję do Was 
Radni: Nie pozwólcie by były smutne. Choć mają 
malutkie serduszka cierpią bardziej od nas!
– Jestem szczerze oburzona podejście naszych Władz 
do problemu edukacji dzieci. Byłam na spotkaniu w 
przedszkolu to co usłyszałam o kosztach mnie prze-
raziło. Jeżeli na jakość edukacji i związanych z tym 
usług wychowania przedszkolnego patrzymy tylko 
oczami ekonomii to może przenieśmy nasze dzieci 
do namiotów skoro nowoczesne dobrze wyposażone 
przedszkole wykazujące wspaniałe wyniki w edukacji 
dzieci jest poddawane likwidacji pod przykrywką 
reorganizacji. Budynek nowoczesny i naprawdę 
najlepszy w mieście wiec nasuwa się pytanie komu 
bardzo na nim zależy. Pytam Prezydenta dlaczego nie 
poinformował Nas piekarzan o tym pomyśle zaledwie 
parę miesięcy temu przed wyborami? mielibyśmy 
możliwość wybrać Prezydenta, dla którego liczyć się 
będą mali Piekarzanie, którzy w całej sprawie naj-
bardziej ucierpią emocjonalnie a mają najmniejsze 
szanse obrony w te sytuacji.
– W tym całym zamieszaniu pamiętajmy, że to dobro 
naszych dzieci jest najważniejsze. To właśnie im 
chcemy stworzyć najlepsze warunki do wszechstron-
nego rozwoju. Czy będzie temu sprzyjało rozloko-
wanie około 110 dzieci z MP nr 17 w sąsiednich 
przedszkolach. Jest oczywiste,że w zatłoczonych 
przedszkolach koszty utrzymania dziecka będą niższe. 
Satysfakcjonować będzie to jednak tylko nasze wła-
dze, a nie rodziców dla których dobro ich pociech jest 
sprawą pierwszorzędną.

Więcej komentarzy: www.piekary.bloog.pl

6 powodów likwidacji Miejskiego Przedszkola 
nr 17:

1. Sytuacja demograficzna na osiedlu Wieczorka i nie-
wykorzystanie w pełni istniejącej sieci przedszkoli.
2. Niewykorzystanie bazy przedszkoli znajdujących w 
odległości 500 metrów od siebie - MP nr 4, 2,5 i odda-
lonego o 1000 metrów MP nr 7.
3. MP nr 17 wykorzystywane jest niezgodnie z projek-
tem, który przewidywał zorganizowanie w budynku 
żłobka. To powoduje nieracjonalne wykorzystanie 
pomieszczeń.
4. Technologia wykonania budynku przedszkola i 
wymagania remontowe. Konieczna jest wymiana 2/3 
dachu, CO, stolarki okiennej, remont węzłów sanitar-
nych, ogrodzenia.
5. Konieczna jest likwidacja azbestu z zewnętrznego 
pokrycia przedszkola.
6. Koszty ogrzewania. Duże powierzchnie szklane, 
brak ocieplenia powodujący straty ciepła.

Sposoby rozlokowania dzieci po likwidacji przed-
szkola nr 17:

- Miejskie Przedszkole nr 2 może przyjąć 35 dziecia-
ków. Konieczna będzie adaptacja salki rekreacyjnej na 
salę dla dodatkowego oddziału. 
- Miejskie Przedszkole nr 4 może przyjąć 25 dziecia-
ków. 
- Miejskie Przedszkole nr 5 - po adaptacji holu może 
przyjąć 25 dzieciaków. 
- Miejskie Przedszkole nr 7 - po adaptacji holu może 
przyjąć 30 dzieciaków.

KOMENTARZE INTERNAUTÓW:
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Nasz głos ma znaczenie

Przegląd Piekarski: Jako pierwsza z radnych 
zaangażowała się Pani w tę sprawę. Była pani 
już na pierwszym spotkaniu rodziców w przed-
szkolu. 
Sława Umińska: Wszystko zaczęło się od obrad 
komisji, na której została nam przedstawiona 
sytuacja demograficzna i problemy jakie z tego 
wynikają. Ilość dzieci zmniejsza się, a koszty rosną. 
Niestety po prezentacji zapadła cisza. Przerwałam 
ją zadając pytanie jakie są propozycje rozwiązania 
tego problemu. I rozpoczął się żmudny proces 
wyciągania informacji. Mam wrażenie, że gdyby 
nie natrętnie zadawane przez nas pytania nie do-
wiedzielibyśmy się jaki plan działania przygotował 
prezydent. 
PP: A jak trafiła Pani do przedszkola?
SU: Kiedy wiedziałam już jaki jest plan restruk-
turyzacji oświaty postanowiłam na miejscu prze-
konać się jak wygląda przedszkole, które naszą 
decyzją ma zostać zamknięte. Otrzymałam infor-
mację, że rodzice umówili się z redaktor Sylwią 
Turzańską. Była to doskonała okazja aby poznać 
zdanie najbardziej zainteresowanych. Na miejscu 
zobaczyłam zdezorientowaną panią dyrektor i 
przerażonych rodziców. 
PP: Trudne decyzje zawsze budzą emocje, ale 

mimo to czasami trzeba je podejmować.
SU: Oczywiście, że tak, ale muszą być oparte na 
jakiś przesłankach. My nie dostaliśmy żadnych 
konkretnych informacji i było to tematem mojej 
interpelacji na sesji Rady Miasta. W przedszkolu 
pani dyrektor oprowadziła mnie po budynku. I 
zobaczyłam ładny, zadbany budynek, z dużymi 
salami, dobrze wyposażony, bez żadnych barier 
architektonicznych – wręcz gotowy do przyjęcia 
dzieci niepełnosprawnych. I dlaczego taki obiekt 
zamierzamy zlikwidować? Podobnie jak rodzice 
nie mogłam tego zrozumieć.
PP: Na wszystkie pytania usiłował odpowiadać 
na kolejnym spotkaniu wiceprezydent Janusz 
Pasternak i naczelnik Wydziału Edukacji, Kul-
tury i Sportu Marek Kapica. 
SU: Było to spotkanie niejako wymuszone przez 
mieszkańców. Rodzice wybrali się do Urzędu Mia-
sta aby zaprosić prezydenta Stanisława Korfantego 
na spotkanie, na którym chcieli uzyskać wyjaśnie-
nia i odpowiedzi na nurtujące ich pytania. Podobno 
prezydent zadał im pytanie czy nie mają większych 
problemów i nie znalazł czasu na to, żeby osobiście 
pojawić się w przedszkolu. Jeśli takie słowa padły 
to jest to skandal. Zresztą unikanie spotkania z 
mieszkańcami w obliczu problemu społecznego 

też nie jest eleganckim zachowaniem. W każdym 
razie na spotkaniu rodzice mieli wiele konkretnych 
pytań, na które przedstawiciele prezydenta nie po-
trafili odpowiedzieć. I to już jest niepoważne. Tak 
samo jak brak przygotowanej dokumentacji, analiz 
i kosztorysów.
PP: Kilka dni później odbyła się wizytacja pozo-
stałych przedszkoli...
SU: I okazało się, że w innych obiektach też ko-
nieczne są remonty. Przedszkole nr 17 ma wiele 
argumentów, które przemawiają za nim. Tutaj 
konieczna jest adaptacja sali, a nie jak w innych 
obiektach holu czy sal rekreacyjnych. Siedem-
nastka posiada też zdecydowanie nowocześniejsze 
ogrzewanie, kuchnię gazową i lepsze wyposażenie. 
PP: Jakie wnioski należy z tego wyciągnąć?
SU: Przede wszystkim takie, że w tak ważnej spra-
wie nie można podejmować decyzji bez dokładnego 
rozważenia wszystkich opcji, przygotowania rze-
telnych informacji i dokumentów. Dla mnie najbar-
dziej niepokojący jest fakt, że próbowano ominąć 
konsultacje społeczne tłumacząc, że będzie na nie 
czas po podjęciu uchwały intencyjnej. Oznacza to, 
że mieliśmy głosować nie mając pełnego obrazu 
sytuacji. Artykuł 5a ustawy o samorządzie gmin-
nym mówi wyraźnie, że w sprawach ważnych dla 

miasta mogą być podjęte konsultacje społeczne, 
a ich zasady i tryb określa uchwała. Nic nie stało 
więc na przeszkodzie aby je przeprowadzić przed 
proponowaniem „uchwały intencyjnej”. Naszym 
priorytetem powinno być dobro dzieci!
PP: Władze miasta wycofały się z tego projek-
tu.
SU: Zwyciężył zdrowy rozsądek. Ale trzeba pamię-
tać, że stało się to pod naciskiem mieszkańców i 
mediów. W całym tym złym i niepotrzebnym zamie-
szaniu jest coś optymistycznego. Okazało się, że 
mieszkańcy potrafią się zorganizować, zdecydowa-
nie przedstawić swoje stanowisko i osiągnąć cel, 
na którym im zależy. A to znaczy, że nie jest tak, że 
o wszystkim ktoś decyduje za nas. Nasz głos, głos 
mieszkańców ma znaczenie. 

Rozmawiał: Krzysztof Turzański

Rozmawiamy z radną Sławą Umińską z klubu „Koalicja Piekarskiej Prawicy”

 W całym tym złym i niepotrzebnym zamieszaniu spowodowanym pominięciem konsultacji społecznych przy 

przygotowywaniu projektu restrukturyzacji piekarskiej oświaty jest też coś optymistycznego. To fakt, że mieszkańcy 

potrafili się zorganizować, zdecydowanie przedstawić swoje stanowisko i osiągnąć cel, na którym im zależało.
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Jest się czym chwalić
 Jeśli rok 2006 był dla ministra Jerzego Polaczka rokiem sukce-

sów, to rok 2007 może być rokiem wręcz rekordowym. Przynajmniej 

jeśli chodzi o poziom wykorzystania środków unijnych. Zgodnie z 

planem realna kwota refundacji poniesionych kosztów inwestycji w 

ramach Sektorowego Programu Operacyjnego Transport osiągnie 

nawet 600 milionów euro. I jest to poziom znacznie wyższy niż wy-

magane prawem unijnym 478,4 miliona euro.

Podstawą do tak optymistycznych sza-
cunków jest fakt, że w Ministerstwie 

Transportu już złożone zostały wnioski o 
płatności na kwotę ok. 1 miliarda złotych, a 
Ministerstwo oczekuje na złożenie przez be-
neficjentów wniosków o płatności w okresie 
styczeń – listopad 2007 r. na kwotę 1,8 mld zł. 
Jednocześnie Ministerstwo oczekuje szybkie-
go zatwierdzenia przez Komisję Europejską 
projektów dotyczących budowy metra, prze-
budowy drogi krajowej S 22 Elbląg – Grze-
chotki oraz drogi krajowej DK 7 Białobrzegi 
– Jedlińsk. 
 Podstawą do opracowania przez resort 
optymistycznej prognozy jest założenie 
sprawnej współpracy z Ministerstwem Fi-
nansów w zakresie finansowania inwestycji 
oraz Ministerstwem Środowiska w obszarze 
uzgodnień środowiskowych. Prognoza wy-
datkowania środków Funduszu Spójności na 
rok 2007 r. wynosi 512,7 mln euro, w tym 
w sektorze drogowym: 236,9 mln euro, a w 

sektorze kolejowym: 275,8 mln euro.
 Po raz pierwszy ze środków unijnych 
będą mogły skorzystać także polskie porty 
lotnicze. Umożliwi to opracowany w Mini-
sterstwie Transportu Program wykorzystania 
środków funduszy europejskich w latach 
2007-2013 na rozwój infrastruktury lotni-
czej. Ministerstwo Transportu przygotowało 
program wsparcia środkami unijnymi 8 por-
tów lotniczych należących do Transeuro-
pejskiej Sieci Transportowej TEN-T, a więc 
lotnisk w Warszawie, Krakowie, Katowicach, 
Gdańsku, Wrocławiu, Poznaniu, Szczecinie 
i Rzeszowie. Porty te stanowią podstawową 
infrastrukturę lotniskową kraju i obsługują 
ok. 98% pasażerów. Przewidywane wsparcie 
środkami UE na ten cel to ok. 350 mln euro. 
Pozostałe lotniska mogą sięgać po środki z 
funduszy regionalnych, a także w ramach 
Programu Bezpieczeństwo transportu i kra-
jowe sieci transportowe, gdzie na projekty 
związane z bezpieczeństwem transportu lotni-

czego we wszystkich portach obsługujących 
ruch międzynarodowy zarezerwowano kwotę 
ok. 50 mln euro.
- Jestem przekonany, że Port Lotniczy Ka-
towice – Pyrzowice ma szansę za 3,5 roku 
stać się jednym z najlepiej skomunikowanych 
lotnisk w Polsce. Będzie to rozwiązanie mo-
delowe – uważa Minister Transportu Jerzy 
Polaczek.
Ministerstwo Transportu opracowało tak-
że projekt Programu rozwoju sieci lotnisk 
i lotniczych urządzeń naziemnych, będący 
obecnie na końcowym etapie konsultacji spo-
łecznych i uzgodnień międzyresortowych. 
Jest to pierwszy od wielu lat program, w 
którym określone zostały kierunki rozwoju 
infrastruktury lotniczej (lotniskowej i nawi-
gacyjnej) na najbliższe lata, działania nie-
zbędne do realizacji tych celów oraz pod-
mioty odpowiedzialne za ich realizację oraz 
źródła finansowania. 

Górnicy dostaną mniej?
Wskaźnik wzrostu wynagrodzeń dla górników 

będzie mniejszy niż ten sam wskaźnik dla innych 
przedsiębiorstw? Według ostatnich informacji wskaźnik ten 
ustalono na wysokość 3,4%, ale górnicy i Kompania Węglowa 
mają otrzymać zaledwie 3%. A do tej pory to właśnie górnicy 
otrzymywali więcej. W tym roku liczyli na negocjacje i 
wskaźnik w wysokości 5%. Żeby w pełni zaspokoić potrzeby 
górników należałoby nawet dorzucić kolejne 2%. Co więcej 
– wskaźnik ten w różnych kopalniach będzie nieco inny. 
Przy aktualnej propozycji wskaźnik wzrostu wynagrodzeń w 
Zakładzie Górniczym Piekary będzie wynosił zaledwie 2,66%. 
W związku z tym górnicy są gotowi do przeprowadzenia akcji 
protestacyjnej. Na razie akcji nie będzie. Trwają rozmowy 
i negocjacje związków zawodowych z pracowdawcą.  Po 
wstępnych  rozmowach coś udało się ustalić. Wskaźnik wzrostu  
wynagrodzeń dla górników zbliża się już do 3,4%. Jest także 
szansa na podniesienie go o kolejne 1,4%, ale to wymagałoby 
dodatkowych zabiegów w ministerstwie. Kolejne rozmowy 
zaplanowano na wtorek. 
 Tymczasem nasza kopalnia osiąga dobry wynik finansowy. 
Wśród 17 kopalń zaledwie 4 osiągnęły dobry wynik finansowy, 
co przełożyło się na dodatki do czternastej pensji. 
- Niestety dodatek ten nie był imponujący i wynosił 85 
złotych butto czyli nieco ponad 50 złotych więcej na rękę 
górnika. Dodatek ten otrzymali jedynie górnicy pracujący pod 
ziemią – zaznacza Andrzej Lukaszczyk, przewodniczący 
Międzyzakładowej Komisji Związkowej NSZZ Solidarność 
KWK Andaluzja.
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O historii i przyszłości ratusza 
w Brzezinach Śląskich
Dzisiaj trudno uwierzyć, że niegdyś ratusz 

był okazałą budowlą znajdującą się w cen-
trum życia społecznego Brzezin, a zarazem miej-
scem pracy władz zarządzających gminą. 
Podjęto próby renowacji ratusza, po tym, jak 
wspólnota Emanuel zakupiła budynek. Obiecy-
wano wiele, natomiast plany nie zostały zreali-
zowane. Plany skonfrontowane z rzeczywistoś-
cią zakończyły się fiaskiem… 
W 1897 roku gmina Brzeziny Śląskie uzyska-
ła pełną samodzielność i przekształciła się w 
odrębną jednostkę administracyjną. Wszystkie 
agendy gminy przeniesiono z Kamienia do nowo 
wybudowanego w Brzezinach budynku gminne-
go, jakim był ratusz.
Budynek ten powstał prawdopodobnie pod ko-
niec XIX wieku – w czasach dynamicznego 
rozwoju Brzezin Śląskich. Uważano wówczas, iż 
tak reprezentacyjna budowla jest potrzebna.
To właśnie tutaj rezydowały niemieckie władze 
gminy. Tak było do czerwca 1922 roku, kiedy po 
ostatecznym podziale Górnego Śląska władzę 
przejęli Polacy, a starostą został Franciszek Ko-
tucha. Od 1926 roku (kiedy Brzeziny Śląskie w 
kwietniu 1926 roku jako dotychczasowa gmina 
uzyskały status gminy na prawach miejskich) 
budynek nadal pozostał siedzibą władz z tym, że 
Franciszek  Kotucha objął stanowisko naczelni-
ka gminy. 
– Z relacji Władysława Kotuchy (syna Francisz-
ka Kotuchy) wynika, że w budynku mieściło się 
mieszkanie naczelnika gminy, w którym zresztą 
Władysław Kotucha się wychował – mówi Da-
riusz Pietrucha, historyk oraz wicedyrektor 
Zespołu Szkół nr.2 im. J.Korczaka w Piekarach 
Śląskich.
Za budynkiem można było podziwiać przepięk-
ny mały park z fontanną, po którym dzisiaj nie 
pozostało ani śladu (oprócz paru drzew). Rodzi-
na Kotucha mieszkała tam do 1933 roku. Ten 
rok stał się cezurą w ich życiu – zostali bowiem 

zmuszeni do wyprowadzki, gdyż nowym naczel-
nikiem gminy został Franciszek Gąsior, a po 
nim, aż do wybuchu wojny, Paweł Mzyk. 
Po wojnie budynek nadal był eksploatowany 
jako siedziba władz, a dokładnie Gminnej Rady 
Narodowej, której przewodniczącym w lutym 
1945 roku został Franciszek Kotucha. 
      W 1951 roku Rada Państwa przyznała Brzezi-
nom statut miejski. Miasto liczyło wtedy ponad 
7 tysięcy mieszkańców, a burmistrzem mianowa-
no Jerzego Króla. Jednocześnie budynek stał się 
siedzibą burmistrza.  
        W 1973 roku do miasta Brzeziny Śląskie do-
łączono gminy Dąbrówka Wielka i Brzozowice 
– Kamień tworząc dość sporą aglomerację miej-
ską. Jej naczelnikiem został kierownik Szkoły 
nr 2 w Brzezinach Śląskich Józef Kołodziej. W 
1975 roku nastąpiła ogólnokrajowa reforma po-
działu administracyjnego całego obszaru kraju. 
Brzeziny Śląskie, Dąbrówkę Wielką, Brzozowi-
ce-Kamień i Kozłową Górę przyłączono do Pie-
kar Śląskich. Od tego momentu budynek stracił 
na znaczeniu. 
     Potem stał się siedzibą różnych organizacji, 
jednak nie do końca władze miały koncepcję 
zagospodarowania tego obiektu. Z upływem lat 
tracił on na znaczeniu i coraz bardziej popadał 
w ruinę …
Obecnie budynkiem Ratusza zarządza Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji, a 
obiekt po zakończeniu remontu będzie przezna-
czony właśnie na siedzibę MPWiK. Tam także 
przeniesiona zostanie jednostka, która prowadzi 
projekt Funduszu Spójności pn. Zaopatrzenie w 
wodę i kanalizacja Piekar Śląskich.
          Przygotowana  została  już   kompleksowa   
dokumentacja   dotycząca   remontu   budynku, 
która obejmuje wszystkie aspekty remontu od 
zaleceń architektonicznych po niezbędne prace 
remontowe.
- Realizację prac rozpoczęliśmy od wymiany 

dachu, aby zapobiec zalewania wodą przez nie-
szczelności w dachu całego budynku. Wykonano 
także nowe kominy, rynny oraz zamontowano 
instalację odgromową – mówi prezes MPWiK 
Janusz Dulik.
         W kolejnym etapie MPWiK planuje wyko-
nać pozostałe prace, które uwzględniają między 
innymi naprawę konstrukcji budynku wraz z jego 
zabezpieczeniem przed wpływami planowanej 
eksploatacji górniczej, termomodernizację obej-
mującą budowę nowej instalacji c.o., wymianę 
okien i drzwi oraz ocieplenie zewnętrzne, a tak-
że odwilgocenie i odgrzybienie budynku wraz 
z wykonaniem izolacji przeciw-wilgociowych. 
Zostanie również wykonana nowa instalacja 
wodno-kanalizacyjna oraz elektryczna, a także 
zagospodarowany terenu wokół budynku.
         MPWiK ma opracowany program użytkowy 
budynku, który funkcjonalnie jest przystosowa-
ny do mieszkańców i pracowników MPWiK.

Remont zostanie sfinansowany z czterech źró-
deł, a więc ze środków własnych Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji, 
pieniędzy na usuwanie szkód górniczych, które 
wypłaci Zakład Górniczy „Piekary” i Bytomska 
Spółka Restrukturyzacji Kopalń, pożyczki Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej oraz środków Gminy.
Zarząd Spółki zakłada, iż prace powinny zostać 
zakończone do lipca 2008 roku. Efekty tego 
przedsięwzięcia sami będziemy mogli ocenić już 
w przyszłym roku.

Katarzyna Nylec
Materiały historyczne udostępnił: 

Dariusz Pietrucha

Wyjątkowa świątynia
W tym roku parafia św. Piotra i Pawła w 

Brzozowicach-Kamieniu obchodzi 730-
lecie istnienia. Jest to najstarsza, a zarazem 
najbardziej okazała świątynia znajdująca się na 
terenie Piekar Śląskich.
 Jej początki datuje się na 4.X.1277 r. – właśnie 
w tym czasie została ona wydzielona z parafii 
św.Małgorzaty w Bytomiu.
Dekret erekcyjny wydał biskup krakowski – Pa-
weł z Przemiankowa. Fakt ten możemy uznać za 
autentyczny na podstawie tekstu Jana Długosza, 
w którym wybitny historyk stwierdza, że biskup 
poświęcił pierwszy kościół w Kamieniu.
Do parafii należały m.in.: Piekary, Orzech, Dą-
brówka, Brzeziny, Brzozowice, Żychcice oraz 
Bobrowniki. Na przestrzeni lat miejscowości te 
były sukcesywnie oddzielane od parafii.
Według danych fundatorem kościoła był ojciec 
biskupa Nankera (biskupa krakowskiego i wroc-
ławskiego), który pochodził z Kamienia. 
Obecny kościół został poświęcony 30.XI.1899 r. 
przez dziekana piekarskiego, księdza Józefa Ko-
niecko – proboszcza z Radzionkowa, natomiast 
10.VI.1904 r. odbyła się konsekracja świątyni, 
której dokonał ksiądz kardynał Jerzy Kopp z 

Wrocławia. 
Zarówno kościół pw. św. Piotra i Pawła, jak 
i kościół Brzezinach budował ówczesny pro-
boszcz – ksiądz Jerzy Krupa. W kronikach 
odnotowano, iż od początku istnienia parafii, aż 
do dnia dzisiejszego posługę kapłańską pełniło 
29 proboszczów oraz 55 księży wikariuszy.
Na jubileusz 725-lecia istnienia parafii, który 
przypadł na rok 2002, odnowione zostało wnę-
trze całego kościoła.
  Od 1993 roku urządzono nowe prezbiterium 
(wykonane z piaskowca), sedilia oraz ambonkę, 
położono także posadzkę z marmuru greckiego. 
W kościele założono nowoczesne ogrzewanie 
podłogowe, co pozwala na utrzymanie odpo-
wiedniej temperatury we wnętrzu kościoła. 
Odnowiono wszystkie ołtarze, figury świętych, 
stacje Drogi Krzyżowej. Dokonano remontu 
budynku probostwa - został on ocieplony oraz 
otynkowany; wykorzystano również budynki 
gospodarcze znajdujące się przy probostwie 
- posłużyły one do budowy Domu Parafialnego, 
który pomieścić może aż 250 gości.
Remont dotyczył nie tylko samego kościoła, ale 
także przykościelnego cmentarza – odbudowano 

mury cmentarne, zbudowano kaplicę przedpo-
grzebową (z chłodniami). 
- Wszystkie remonty wykonane w naszej parafii 
finansowane są dzięki szczodrości parafian, 
którzy czują się odpowiedzialni za swój kościół 
– mówi ks. proboszcz Ludwik Kieras.
Ważnym elementem renowacji kościoła był 
zakup trzech dzwonów, które służyć mają para-
fianom przez kolejne wieki. Zostały one poświę-
cone 1.X.2006 r. i noszą imiona: Miłosierdzia 
Bożego, św. Piotra i Pawła oraz Jana Pawła II ( 
aktu poświęcenia dokonał arcybiskup Stanisław 
Szymecki, który w latach 50. był wikariuszem w 
Brzezinach, Kamieniu oraz Dąbrówce). 
Należy dodać, iż wszystkie prace mające na celu 
odrestaurowanie kościoła, nadanie mu wizerun-
ku modernistycznego są zasługą proboszcza, 
księdza Ludwika Kierasa, który pełni posługę 
proboszcza w parafii św. Piotra i Pawła od 1993 
roku. To właśnie dzięki jego inicjatywie kościół 
został unowocześniony, by służyć parafianom 
przez następne dziesięciolecia.

Katarzyna Nylec
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REKLAMA 06

Już po raz drugi w Piekarach Śląskich odbywać się będą Dni Gór. Im-
preza organizowana przez Miejskie Centrum Informacji i Turystyki na 

pewno nie rozczaruje zwolenników turystyki, wspinaczki, czy po prostu 
miłośników gór – w szerokim tego słowa znaczeniu. W programie imprezy 
znalazły się konkursy, prelekcje i... koncerty. Z pewnością każdy znajdzie 
więc coś dla siebie. 
 O górach będą mówić prawdziwi pasjonaci – ludzie, którzy góry 
traktują niezwykle poważnie. Aleksander Lwowa, zdobywca czterech oś-
miotysięczników, wspinacz, zdobywca szczytów w Ameryce Południowej, 
człowiek, który wychował całe pokolenia wspinaczy będzie opowiadał o 
Himalajach. 
 Andrzej Wielocha znawca gór Polski, Rumunii i Ukrainy, człowiek, 
który po raz pierwszy przeszedł cały grzbiet Karpat – ponad 1300 kilome-
trów - opowie o swoim wyczynie z 1980 roku. 
 W ramach Dni Gór odbędzie się po raz szósty Turniej Wiedzy o Górach 
Polskich i cały szereg imprez towarzyszących dla młodzieży.
- Podstawowym celem Turnieju jest popularyzacja turystyki górskiej, a w 
mniejszym stopniu sprawdzenie wiedzy teoretycznej uczestników, stąd nie 
należy się zniechęcać brakiem odpowiednio przygotowanej reprezentacji. To 
ma być przede wszystkim dobra zabawa, dlatego zachęcam wszystkie szkoły 
do udziału w imprezie – mówi Darek Gacek, prezes MCIiT.
 Dni Gór to także konkurs wspinaczki skałkowej, który odbędzie się na 
sztucznej ściance wspinaczkowej w hali GKS Olimpia. Zawodnicy będą 
musieli pokonać na czas ściankę o wysokości około 4 metrów. Organizato-
rzy zapewniają całkowicie bezpieczną, tzw. „górną” asekurację. W zabawie 
mogą wziąć udział reprezentanci szkół podstawowych, gimnazjalnych i 
średnich.
 Organizatorzy przewidzieli także konkurs dla zapalonych fotografów 
pod hasłem „W górach jest wszystko co kocham”.  Nie ma żadnych ogra-

niczeń wiekowych, czy formalnych. 
Format prac i technika może być 
dowolna. Każdy uczestnik może 
zgłosić do konkursu trzy prace, z 
których każda może liczyć maksy-
malnie pięć zdjęć. 
  Nie zabraknie koncertów. Tym 
razem zagrają „Hunsfor”, o którym 
można przeczytać na stronie interne-
towej www.wd40.art.pl oraz zespół, 
którego nie trzeba przedstawiać 
– legendarne wręcz - Stare Dobre 
Małżeństwo – www.sdm.art.pl. 
ZAPRASZAMY.

AK

Sportowe ferie 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji zadbał o to, żeby ferie w 

mieście nie były nudne. Pod hasłem „sportowe ferie” odbyły się 
dla młodzieży turnieje siatkówki i piłki nożnej. Zawody rozgrywano 
na sali sportowej MOSiR w Kozłowej Górze. Natomiast na strzelnicy 
MOSiR odbyły się zawody strzeleckie.
 Wśród szkół gimnazjalnych w siatkówce rywalizowały cztery 
zespoły, a mecze odbywały się systemem każdy z każdym. Grano 
do dwóch zwycięskich setów do 11 punktów, przy dwu punktowej 
przewadze. W przypadku remisu w setach o zwycięstwie decydował 
Tie Break rozgrywany także do 11 punktów. Zwyciężyło FC Piekary 
w składzie: Kamil Szybalski, Kamil Urbańczyk, Michał Konik, Maciej 
Chromy, Michał Wolski, Dariusz Kot, pokonując w finale Ryho Team. 
Kolejne miejsca zajęli: FC Ultras i PKS Antico. Najlepiej atakującym 
zawodnikiem turnieju został  Kamil Szybalski (FC Piekary), najlepiej 
serwującym  – Denis Bednarczyk (FC Ultras), a najlepszym zawodni-
kiem – Łukasz Marczewski (Ryho Team).
 W kategorii szkół ponadgimnazjalnych w siatkówce rywalizo-
wało pięć drużyn. Zwyciężyli Ludzie Pustyni w składzie: Krzysztof 
Mueller, Patryk Kotalczyk, Marek Chrabka, Mateusz Piątek, Damian 

Supernak, Marcin Olczyk. Kolejne miejsca w rywalizacji zajęli: Fa-
miliada, FC Piekary, Latające Bąki, Ryho Team. Najlepiej atakującym 
zawodnikiem turnieju został  Damian Supernak , najlepiej serwującym 
– Marek  Chrabka, a najlepszym zawodnikiem -  Mateusz  Piątek. Cała 
trójka ze zwycięskiej drużyny Ludzie Pustyni. 
 Zdecydowanie więcej drużyn wzięło udział w turnieju piłki noż-
nej. Dziesięć zespołów zostało podzielonych na dwie pięciozespołowe 
grupy eliminacyjne. Mecze w grupach odbywały się systemem każdy 
z każdym. Następnie rozgrywane były mecze finałowe o poszczególne 
miejsca. W finale po dogrywce drużyna Pafko Team pokonała Szare 
Mydło 3: 2. W meczu o trzecie miejsce zwyciężył w rzutach karnych 
Ryho Team pokonując FC Ultras. Kolejne miejsca zajęły zespoły: 
PKS Antico, Osiedlowcy, Świecące Katody, Zielone Drzwi, Fan Club 
Osiedle i GSM Piekary. Zwycięski zespół Pafko Team grał w składzie: 
Marcin Ginter, Paweł Warzecha, Dawid Maciejok, Dawid Urbańczyk.  
Najlepszym bramkarzem rozgrywek został  Mateusz Biernacki (Szare 
Mydło), a najlepszym strzelcem jego klubowy kolega   – Maciej 
Chromy  (5 bramek). Najlepszym zawodnikiem turnieju był  Dawid 
Urbańczyk  (Pafko Team). 

 W kategorii szkół podstawowych zagrało sześć drużyn. Zwyciężył 
FC Manhatan pokonując w finale „Visor” „D.A.S.” 2:1. W meczu o 
trzecie miejsce zwyciężył Diablo, pokonując FC Piekary 3:0. Kolejne 
miejsca zajęli Lider i Olimpia. FC Manhatan grał w składzie: Mateusz 
Chmiela, Michał Grzesiński, Mariusz Ceglarek, Mateusz Mazur, Ma-
rek Szyszkiewicz, Dawid Żłobecki. 
Najlepszym zawodnikiem turnieju został Robert Dembiński („Visor” 
„D.A.S.”), 
najlepszym bramkarzem wybrany został   Mateusz Chmiela (Fc Man-
hatan), anajlepsi strzecy turnieju to Roland Skolik i Wojciech Kostarek 
(Fc Diablo) – obaj po 5 bramek.
W ramach ferii na strzelnicy MOSiR przeprowadzone zostały także 
otwarte zawody strzeleckie. Zawodnicy startowali w konkurencji kara-
bin pneumatyczny. Po strzałach próbnych każdy oddał 5 strzałów oce-
nianych do tarczy z odległości 8 metrów. W zawodach udział wzięło 
kilkunastu zawodników a najlepsze wyniki uzyskali: Remigiusz Stefek 
– 33 pkt., Mateusz Sroka – 33 pkt. i Jan Kita – 31 pkt.

AK

Atrakcji nie zabraknie

Dni Gór 

8 marca 2007 r. (czwartek)
9.00  VI Turniej Wiedzy o Górach Polskich  MDK
10.00   prelekcja Andrzeja Wielochy
  „Przejście Łuku Karpat w 1980 r.”  MDK
13.00  otwarcie wystawy fotografii górskiej  MDK
17.30   koncert zespołu „Huncfor”   MDK
18.45   prelekcja Aleksandra Lwowa 
  „Moje Himalaje”    MDK

9 marca 2007 r. (piątek)
12.00  konkurs wspinaczki na sztucznej ścianie wspinaczkowej 
  Hala GKS 
19.00  koncert zespołu „Stare Dobre Małżeństwo” MDK
  STARE DOBRE MAŁŻEŃSTWO
Cena biletu na koncert SDM – 20 zł
Na pozostałe imprezy wstęp wolny.
Zgłoszenia i informacje:
Miejskie Centrum Informacji i Turystyki w Piekarach Śląskich, ul. 
Bytomska 157, czynne codziennie od 8.00 do 17.00, 
tel. 032 768 14 27, www.info.piekary.pl, e-mail: info@piekary.pl 

Program Dni Gór:
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Krzyżówka na literę G 

1) Poręcz. 
2) Bałagan, bajzel. 
3) Nogi. 
4) Drań, łobuz, urwis. 
5) Sztuczna szczęka. 
6) Ładny. 
7) Twarz. 

Krzyżówka śląska 
1

2
3

4
5

DD

6
7

Szanowna Redakcjo

 Przeraża mnie postępująca klerykalizacja kraju i w tym kontekście 
nie dziwi to że Prezydent RP swoją pierwszą wizytę zagraniczną złożył w 
Watykanie. Za PRL-u każdy nowy sekretarz KC składał pierwszą wizytę 
w Moskwie. Zmieniły się tylko opcje. 
 Gorzej, jeżeli klerykalizacja z góry  przenosi się w dół do samorzą-
dów  władz gmin, powiatów i miast.
 Dobitnym przykładem  jest zmiana herbu Piekar Śl. Komuś istnieją-
cy herb się nie spodobał, bo przedstawiał  dwóch mężczyzn w strojach 
ludowych, trzymających się za ręce, a to, może wywoływać złe skoja-
rzenia, dlatego bez konsultacji z mieszkańcami, mężczyzn rozłączono 
wkładając w środek kościół. Jestem piekarzaninem od urodzenia i dla 
mnie najważniejszą wizytówką Piekar Śląskich jest Wojewódzki Szpital 
Chirurgii Urazowej. Idąc tropem rozumowania naszych radnych trzeba 
by zmienić nazwę stolicy Polski, która wg legendy pochodzi od założy-
cieli: Warsa  i Sawy, którzy notabene byli mężczyznami a nie mężczyzną  
i kobietą ( patriarcha prawosławny Sawa).
 Kończąc te wynurzenia, mam nadzieję że coś się kiedyś zmieni na 
lepsze w rozumieniu świata przez naszych rządzących.

Pozdrawiam
Bronisław Zając

OGŁOSZENIA
Kurs instruktorów nauki jazdy

 tel: 032/ 281-24-14

- po kursie praca - 

***

Auto Styl BYTOM. Zatrudnię na stałe 

mechanika samochodowego z co najmniej 

trzyletnim doświadczeniem w zawodzie. 

Tel. 032-281-96-38; 0501-415-958

List  do redakcj i

MIEJSKI DOM KULTURY:
7-9.03- Dni Gór: 
7.03, godzina 17:00  prelekcja krajoznawcza 
8.03, godzina 9:00    VI Turniej Wiedzy o 
Górach
8.03, godzina 10:00  prelekcja Andrzeja 
Wielochy
8.03, godzina 13:00  Otwarcie wystawy fotografii 
górskiej
8.03,  godzina 17:30 –   koncert zespołu Huncfor
8.03,  godzina 18:45 –   prelekcja Aleksandra 
Lwowa – Moje Himalaje
9.03 , godzina 12:00 –   konkurs wspinaczki na 
sztucznej ścianie wspinaczkowej
9.03, godzina 19:00 –   koncert zespołu Stare 
Dobre Małżeństwo
15.03, godzina 16:30 – koncert wychowanków 
Młodzieżowego Domu Kultury nr 1
17.03, godzina 17:00  - Autobus teatralny do 
Częstochowy na spektakl Ożenek M.Gogol
20.03, godzina 12:00, 18:00  - premiera spektaklu 
Przebudzenie się wiosny
24,25.03, godzina 18:00 – Babski Comber – 
impreza z udziałem Andrzeja Misia oraz zespołu 
B.A.R.
27.03, godzina 11:00 – Uroczyste podsumowanie 
III Piekarskich Dni Matematycznych
29.03, godzina 17:00 – Prelekcja Jakuba Pasieka 
– Alpy Rodniańskie – Rumunia
30.03, godzina 10, 12 – bajki dla dzieci – Teatr 
Ateneum – Czerwony Kapturek i Księżniczka na 
ziarnku grochu

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA:
1-15.03 - W krainie wyobraźni – wystawa prac 
mieszkańców Domu Pomocy Społecznej w 
Piekarach Śląskich
2.03, godzina 18:00 – Spotkanie z aktorem 
Tomaszem Kotem
8-31.03- Od kwiatka do słoika miodu – wystawa 
poświęcona historii śląskiego pszczelarstwa
8.03, godzina 12:00 – TOLERANCJA… 
YES,YES,YES – Otwarcie wystawy prac 
plastycznych uczniów MG nr 4 w Piekarach 
Śląskich
8.03, godzina 17:00 – Wieczór filmowy (filia 

nr 3)
13.03, godzina 17:00 – Bajkowe podróże małe i 
duże, czyli dorośli czytają dzieciom 
22.03 – 22.04 – Wystawa malarstwa Gabrieli 
Węgrzyńskiej (Izba Regionalna, każdy 
poniedziałek miesiąca – godzina 17:00

DZIELNICOWY 
DOM 

KULTURY
(UL.ROŹDZIEŃSKIEGO 99):

8.03, godzina 17:00, Babski Comber, muzyczne 
biesiadowanie z okazji Dnia Kobiet
12.03, godzina 18:00, Koncert na westchnienia 
– najpiękniejsze arie i duety miłosne 
16.03, godzina 10:00, Miejskie eliminacje 
ogólnopolskiego konkursu recytatorskiego dla 
szkół ponadpodstawowym
28.03, godzina 10:00, Konkurs recytatorski dla 
przedszkolaków
30.03, godzina 11:00 – Międzynarodowy Dzień 
Teatru – spotkanie z aktorem Teatru Rozrywki 
w Chorzowie

DZIELNICOWY DOM KULTURY 
(UL. SZYMANOWSKIEGO 2b):

5.03, godzina 17:00, Cerkwie Beskidu Niskiego 
i Sądeckiego – wystawa autorstwa Herberta 
Gawlika
7.03, Między nami – kobietami – biesiada dla 
pań
9.03, Weekend z fantastyką – pokazy systemów 
bitewnych
14.03, Wieczór serenad- spotkanie przy muzyce
26.03, godzina 17:00, Rozstrzygnięcie konkursu 
Najpiękniejsze kroszonki. Otwarcie wystawy 
pokonkursowej
29.03, godzina 17:30, Słoneczniki Vincenta van 
Gogha – warsztaty plastyczne dla dzieci w 154 
rocznicę urodzin artysty

 DOM KULTURY ANDALUZJA :
Kreślarnia, czyli cotygodniowy przeglad 
wydarzen - do 15.03
Cherubionowe wedrowki- malarstwo Sybilli 
Golec i Michała Oginskiego- do 16.03

On stage- wokół bluesa - Antoni Kreis- wystawa 
stała
Blues w obiektywie- Krzysztof Szafraniec- 
wystawa stała
8.03 – babski comber – godzina 18:00
9.03 – babski comber – godzina 18:00
12.03 -ogłoszenie konkursu plastycznego dla 
dzieci piekarskich szkoł podstawowych pt: 
“Wielkanocne jajko”
14.03.2007, g. 10:00, 12:00, Program Edukacji 
Teatralnej dzieci i młodzieży 
„Fredro bez maski” – spektakl dla młodzieży
15.03.2007, g. 19:00, Full Light - koncert 
(Wieczory Bluesowe)
16.03- Oferta na wyjazd do Czech na dwudniową 
wycieczkę (z jednym noclegiem):
• Zwiedzanie zabytków
• Koncert – OTIS TAYLOR i inni na ECHO 
BLUES ALIVE FESTIVAL – 16.03.2007
Nocleg: 60zł, 75zł
Autobus: 46 miejsc,50zł
Mikrobus: 18 miejsc, 100zł
Cena biletu na festiwal: 28zł (promocyjna)
19.03.2007, g. 18:00, Fotowernisaż Jolanty 
Glińskiej - “Kolorowe szyfry natury...”
20.03.2007, g. 19:00, Steve Fister(USA) 
– koncert
21.03.2007, g. 19:00, Święto Irlandii
CARRANTUOHILL – koncert
28.03.2007, g. 10:00, 12:00, Program Edukacji 
Teatralnej dzieci i młodzieży „ 
„Rzeżuchowy skarb. Baśń Wielkanocna”– 
świąteczny spektakl dla przedszkolaków i 
uczniów klas I-IV
31.03.2007, g. 10:00, 12:00 Program Edukacji 
Teatralnej dzieci i młodzieży „ 
„Pasja” - spektakl kameralny, niezwykła podróż 
w świat chrześcijańskiej wiary i wielowiekowej 
tradycji

METRO:
10.03 – Metro night
16.03 – Hot Winter night
23.03. – Fashion night
24.03 –  Nice night
30.03 –  Hot scandal night 

Wydarzenia kulturalne w marcu :
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REKLAMA 16

REKLAMA 18

REKLAMA 21

MIEJSCE NA TWOJĄ 
REKLAMĘ
- największy nakład

22 000 egzemplarzy
- kolportaż pod drzwi mieszkańców

- największa skuteczność - najniższe ceny
 nie czekaj - napisz - zadzwoń już dziś

reklama-przeglad@o2.pl // 0694-174-054
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